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oka w głowie, gdyż tylko w sam orzą­
dzie adw okackim  adw okat może speł­
n iać w sposób należyty sw oje obow iąz­
ki.

W toku spotkania przem aw iali jesz­
cze adw okaci: W itold Wenclik, B roni­
sław  Daniszewski, M aria Bielawiec 
(uczennica adw. M. K lajewskiego) i 
adw. K azim ierz Surowiński. Mówcy w 
swoich w ystąpieniach naw iązyw ali do 
pięknych tradycji polskiej adw okatury,

k tórym  pozostali w ierni adw. M. K la- 
jew ski i Alojzy M ajewski. T radycja 
ta  to sum ienne i zgodne z etyką zaw o­
dową w ypełnianie obowiązków adw o­
kackich, lojalność i koleżeńskość w 
stosunkach korporacyjnych oraz w ier­
ność zasadom dem okracji i postępu. 
Zasadam i tym i powinno się zawsze k ie­
rować młode pokolenie polskiej adwo­
katury .

adw. K. Surow iński

I z b a  l u b e l s k a

1. W s p ó ł p r a c a  a d w o k a t u r y  
l u b e l s k i e j  z a d w o k a t a m i  w 
D e b r e c z y n i e .  W dniach 27—30 paź­
dziernika 1977 r. przebyw ała z w izytą 
w  Debreczynie u w ęgierskich kolegów 
delegacja lubelskich adw okatów  w 
składzie: dziekan Rady adw. Jerzy  
Kiełbowicz, I sekretarz POP PZPR przy 
Radzie adw. M arek Czapski oraz czło­
nek Rady adw. Tadeusz Fajks. Było 
to pierw sze naw iązanie kontaktów  po ­
między adw okatam i Lublina a adw o­
katam i Debreczyna, chociaż w spó łp ra­
ca pomiędzy tym i m iastam i rozw ija 
się pom yślnie w  różnych dziedzinach 
już od w ielu lat.

P rogram  pobytu naszej delegacji 
przygotow any przez gościnnych gospo­
darzy był urozmaicony. Rozpoczęła go 
w izyta u sekretarza Urzędu Miejskiego 
w  Debreczynie d ra  Nadasa Vilmosa, 
k tó ry  przy ją ł nas niezw ykle serdecznie 
w  szacownych m urach starego ratusza. 
Dr Vilmos podkreślił długoletnią b ra ­
te rską przyjaźń Lublina i Debreczyna 
oraz stw ierdził, że adw okatu ra debre- 
czyńska osiągnęła wysoką pozycję spo­
łeczną i spełnia pożyteczną ro lę w 
życiu tego m iasta.

Z kolei nastąp iła  w izyta u w icepreze­
sa Sądu W ojewódzkiego w Debreczynie 
d ra  Csaladiego Ferenca, k tórem u pod­
lega dział spraw  cywilnych. Pozwoliła 
ona nam  zorientować się — chociaż 
pobieżnie — w problem atyce tych

spraw. Mieliśmy rów nież możność p rzy­
słuchania się rozpraw om  sądowym. Od- 
nieślim y przy tym  w rażenie, że tzw. 
„ku ltu ra sali sądow ej” zasługuje tu  
na pełne uznanie.

W 170-tysięcznym D ebreczynie w yko­
nuje p rak tykę 40 adw okatów , zrzeszo­
nych w  4 zespołach. In teresow ała nas 
w  związku z tym  szczególnie sy tuacja 
lokalow a oraz technika pracy  biurow ej 
w  zespołach. Porów nanie w ypadło na 
korzyść w ęgierskich kolegów. Każdy 
z nich lub co najw yżej dwóch m a do 
dyspozycji w  zespole odrębny gabinet, 
powszechnie też korzysta się z d y k ta ­
fonów i usług sekretarek . W zbudziło 
to w  nas pew ne zdziwienie, a naw et — 
w styd się może przyznać — uczucie 
pewnej zazdrości.

Podobne w arunk i p racy panu ją  rów ­
nież w zespołach terenow ych oraz w 
terenow ych filiach zespołów debreczyń- 
skich. M ieliśm y okazję odwiedzić filię 
w  Polgar Zespołu Adwokackiego Nr 1 
w  Debreczynie, k tórej trzej członkowie 
w ykonują głównie p rak tykę  cywilną, 
jako że spraw y karne  n a  tym  terenie 
należą raczej do rzadkości.

Niem ałe osiągnięcia m ają  koledzy z 
Debreczyna w  dziedzinie socjalnej. P o­
kazano nam  dom w ypoczynkowy Rady 
Adwokackiej w  Debreczynie, położony 
w  znanym  z zabiegów balneologicznych 
uzdrow isku w  M iszkolcu-Tapolcu. Dom 
ten, uroczo usytuow any, stw arza dla
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adw okatów  debreczyńskich możność 
spędzenia urlopu lub kilkudniowego 
pobytu w  dobrych w arunkach i p ięk ­
nym  otoczeniu. Delegacja nasza omó­
w iła w stępnie możliwości wzajem nej 
„w ym iany w akacyjnej”, przy czym p ro ­
pozycje w te j mierze uzyskały obo­
pólną aprobatę.

Podniosłym  akcentem  naszego poby­
tu  był udział w  uroczystym  posiedze­
niu R ady Adwokackiej w Debreczynie. 
Na posiedzeniu Rady przybył także 
tow. G argya Im re, zastępca k ierow ni­
ka W ydziału Adm inistracyjnego K om i­
te tu  W ojewódzkiego W ęgierskiej So­
cjalistycznej P artii Robotniczej (MSMP), 
oraz kierow nicy debreczyńskich zespo­
łów  adwokackich.

Po w zajem nej prezentacji i przem ó­
w ieniach dziekanów obu Rad: d ra Ba- 
gossyego Sandora i m gra Jerzego K ieł- 
bowicza delegacja nasza odpowiadała 
na liczne py tan ia dotyczące w arunków  
naszej pracy, polskiej ustaw y o u s tro ­
ju  adw okatury , naszego postępowania 
w  spraw ach  dyscyplinarnych, zabezpie­
czenia em erytalnego polskich adw oka­
tów, u stro ju  naszego sądownictwa itp.

O dnieliśm y w rażenie, że zain tereso­
w anie tym i zagadnieniam i ze strony 
w ęgierskich kolegów było bardzo duże.

Z kolei w icedziekan Rady A dw oka­
ckiej w  Debreczynie dr Csiiry K alm an 
odczytał p ro jek t porozum ienia o w za­
jem nej w spółpracy pomiędzy Radą 
A dw okacką w  Debreczynie a Radą 
A dw okacką w  Lublinie. P ro jek t ten, 
pow ołując się na ścisłe długoletnie 
k on tak ty  polityczne, ku ltu ra lne  i go­
spodarcze pomiędzy obydwoma zaprzy­
jaźnionym i m iastam i, uznaje potrzebę 
rozszerzenia tych kontaktów  również 
w  dziedzinie naszego zawodu. Celowi 
tem u służyć ma w ym iana wzajem nych 
in form acji i doświadczeń w  pracy obu 
Rad, w ym iana publikacji naukowych, 
w ym iana inform acji o metodyce pracy 
adw okatów , naw iązanie kontaktów  oso­
bistych, wreszcie w spólna akc ja w cza­
sowa.

P ro jek t wstępnego porozum ienia uzy­
skał jednom yślną akceptację Rady A d­
w okackiej w Debreczynie. Ustalono, że 
po przedstaw ieniu  p ro jek tu  Lubelskiej 
Radzie Adwokackiej ostateczne podpi­
sanie porozum ienia nastąp i w  czasie 
rew izyty  delegacji w ęgierskich ko le­
gów w  Lublinie.

W licznych rozm owach przeprow a­
dzonych z kolegami w ęgierskim i s ta ra ­
liśm y się z jednej strony jak  najw ięcej 
dowiedzieć o ich życiu i pracy, z d ru ­
giej zaś przedstaw ić im  nasze proble­
my. T aką w ym ianę poglądów mogą 
um ożliwić tylko kontak ty  osobiste.

W ywieźliśmy z Debreczyna ja k  n a j­
lepsze w rażenia, urzeczeni niezw ykłą 
serdecznością i gościnnością w ęgier­
skich kolegów. Składam y im  za to s e r­
deczne podziękowania, a w  szczegól­
ności dziekanowi Rady w  Debreczynie 
drow i Bagossyemu Sandorowi, jej w i­
cedziekanowi dr Csiirem u Kalm anowi 
i prezesowi Woj. Kom isji D yscyplinar­
nej d r Hollosówi Laszló, którzy mimo 
licznych zajęć zawodowych poświęcili 
nam  w iele czasu i uwagi.

T. F.

2. O b c h o d y  4 0 - l e c i a  S t r o n ­
n i c t w a  D e m o k r a t y c z n e g o  u 
a d w o k a t ó w  l u b e l s k i c h .  C zter­
dziestolecie pow stania K lubów  Dem o­
kratycznych uczciło Koło Adwokatów  
SD w  Lublinie uroczystym  posiedze­
niem  w  lokalu  Rady Adwokackiej w  
dniu 7 listopada 1977 r.

Na posiedzenie przybyli: w iceprzew o­
dniczący K om itetu W ojewódzkiego SD 
adw. M ieczysław Kościołko, sekretarz 
K om itetu M iejskiego SD m gr Edm und 
Guzowski, kierow niczka W ydziału p ra ­
cy ideowo-wychowawczej i ku ltu ry  
KW SD Jo lan ta  M irosław, I sekretarz 
PO P PZPR przy Radzie adw. M arek 
Czapski, przewodniczący Koła ZSL 
przy Radzie adw. Czesław Paw ełczak 
oraz członkowie kół PZPR  i ZSL. Na 
posiedzenie przybył także dziekan R a­
dy A dwokackiej adw. Jerzy  Kiełbo- 
wicz oraz członkowie Rady.

7 — P a le s tra
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Po referac ie  adw. M ieczysława K oś­
ciółki na tem at genezy i 40-lecia dzia­
łalności S tronnictw a Dem okratycznego 
liczni zebran i goście i członkowie Koła 
dzielili się swoimi w spom nieniam i i 
spostrzeżeniam i związanym i z pracą 
SD, dokonując oceny dotychczasowych 
w yników  oraz zadań S tronnictw a w 
przyszłości. Szczególne zainteresow anie 
zebranych w yw ołały w spom nienia adw. 
Zbigniewa Banaszkiewicza, jednego z 
najstarszych  członków SD i znanego 
działacza społecznego na terenie L u b li­
na, k tó ry  obrazowo i barw nie p rzy ­
pom niał sw oją pracę w  Polskim  K om i­
tecie W yzwolenia Narodowego, osobi­
stą  znajom ość z W incentym  Rzym ow­
skim  oraz udział swój i innych człon­
ków S tronnictw a w  budowie w yzw o­
lonej Polski.

S ekretarz K om itetu M iejskiego SD 
m gr Edm und Guzowski wysoko ocenił 
pracę Koła Adwokatów  SD. P odk re­
ślił, że działalność Koła zaznaczyła się 
i zaznacza szczególnie w  trzech k ie ru n ­
kach: pogłębiania świadomości praw nej 
wśród najszerszych kręgów  społeczeń- 
staw a, inspirow ania nowych rozwiązań 
praw nych przez w skazyw anie na eko­
nom iczne i społeczne przesłanki tych 
rozw iązań oraz udziału w pracy po li­
tycznej wojewódzkiej i m iejskiej o rga­
nizacji SD.

Podkreślano również w  toku d a l­
szych przem ówień osobiste zaangażo­
w anie i zasługi w ielu członków Koła. 
Na te ren ie  Polski znana je st działa l­
ność społeczna i publicystyczna adw. 
M ieczysława W nuka, zajm ującego się 
zaraz od pierwszych dni po zakończe­
niu w ojny problem em  dzieci polskich 
eksterm inow anych lub  germ anizowa-

nych przez okupanta hitlerowskiego. 
Książka adw. M. W nuka pt. „Dzieci 
Zamojśzczyzny”, k tó ra  w  k ra ju  docze­
kała się już kilku  w ydań, ukazała się 
obecnie w  RFN i jak  w ynika z listu  
niemieckiego wydawcy, je s t jedyną tego 
rodzaju publikacją w  Niemczech Z a­
chodnich.

W każdej kadencji M iejskiej Rady 
Narodowej w Lublinie reprezentow ane 
jest Koło Adwokatów  SD. Obecnie 
radnym  jest adw. Tadeusz Gostkowski, 
którego p raca w  kom isjach R ady spo­
tyka się ze szczególnym uznaniem.

Przewodniczący Koła SD adw. S ta ­
nisław  Filipowski działa rów nież a k ty ­
w nie jako prezes Koła Obrońców W oj­
skowych w  Lublinie, a adw. M ieczy­
sław  Kościołko je st czynnym  działa­
czem F rontu  Jedności Narodu. Dowo­
dem uznania pracy społeczno-politycz­
nej członków Koła było np. p rzyzna­
nie adw. M. Kościółce odznaki „Zasłu­
żony dla m iasta L ublina”, nadanie adw. 
M. W nukowi godności „zasłużonego 
członka SD” oraz w yróżnienie adw. 
Zbigniewa Banaszkiewicza za długolet­
nią działalność jako obrońcy w ojsko­
wego.

Duży i ak tyw ny udział członków 
Koła w  pracy  sam orządowej adw oka­
tu ry  podkreślił dziekan adw. Jerzy  
Kiełbowicz.

Szczególnie serdeczna atm osfera po­
siedzenia była dowodem harm onijnej i 
pożytecznej współpracy, ja k a  od w ielu 
la t łączy Koło Adwokatów  SD z P od ­
stawową Organizacją P arty jną , Kołem 
ZSL i organam i samorządowymi.

adw. A ndrzej Zam orow ski 
adw. Tadeusz Fajks

I z b a  ł ó d z k a

1. I S y m p o z j u m  a d w o k a t u ­
r y  I z b y  ł ó d z k i e j .  W dniach 5— 8 
listopada 1977 r. odbyło się w  Domu 
P racy  Twórczej A dw okatury w  Grzego- 
rzewicach czterodniowe sympozjum 
adw okatury  Izby łódzkiej, zorganizow a­

ne przez Radę A dw okacką w  Łodzi w 
ram ach doskonalenia zawodowego. D o­
skonalenie zostało przeprow adzone w 
dwóch grupach, a mianowicie: dla k a r ­
ników — w dniach 5—6.XI.1977 r. oraz 
dla cyw ilistów  — w dniach 7—8.XI.


